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zaostrzenie kryzysu. 
nołejarzae popra strejk górnośląski ? 


KATOWICE, 1. 8. (AW). Na wczorajszem 
zebraniu prezesów związków zawodowych i 
rad załogowych w Katowicach zapewniąno, że 
związki otrzymały gwarancję od kolejarzy, któ 
rzy gotowi są poprzeć strejkujących przez 
wstrzymanie ruchu kolejowego. Przedstawiciel 
„Agencji Wsch. zwrócił się do zarządu okrę- 


WIELKA SPRZEDAŻ FPOSEZOGRUWA 
od i. do 15. sierpnia 


W MAGAZYNIE STROJÓW DAMSKICH POD FIRMA 


LWÓW, Uk. GRÓDECHA 52. 


macje. gdzie kategorycznie oświadczono mu, | 


że związki kołejarzy do strejku przystąpić nie 
myślą. | 
WARSZAWA, ł. 8. (AW). W związku zi 


zaosirzeniem się sytuacji strejkow ej na Gór- | Ceny niskie: SUKNIE markiz., cropiesnin. i fnlarowo. SZŁA- 
„| ERÓKi. SPODNICZKI welniaa. KOSTIUMY. PŁASZCZE, 
nym Śląsku, władze przystąpiły do rokowań | FEO) BIELIZNA damska i dziecinna Lt p. 


2 przemysłów cami Uwaga! To nie jest marna rolama, leez prawdziwa okazyjna sprzedaż 


gowego Żw. kolejarzy w Katowicach o intor- o czem każdy raczy się rzzekonać bez najmniejszego obowiąrku kupna 
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Otwarcie uniwersylgiu ukraińskiego. 


Wojenńe piany Polski 


A rr A e h, A > E E r. «a VA STA 
WARSZAWA. 1. 8. (AW). Część nowo kiem nowego roku akadeniickiego. (mach | w fantazi niemiechich gazet. 
wybudowanego gmachu P. K. O. została prze- P. K. O. jest odpow iedmo przystosowiywarky | WIEDEN. 1. 8. (AW). „Die Stunde dru- 
a : zk : . S. | M E dd i 4 -D ; F aars ` Eai 
a A na pma być owani crsytetu uki aiñ- na potrzeby wyższej pi | Rie senzacyjny artykuł swego korespondenta 
skiego, który być O: Wari JE a pozak ) miaa 48 warszawskiego p. t.: „Polsya planowała wkro- 


czenie do Niemiec“. Fantastyczna inwazja Pol- 
ski do Niemiec nastąpić miała ną wypadek 
nieprzyjęcia projektu Davesa w Londynie. Ko- 
respondent dla nadania swej senzacji pozorów 
| prawdy opisuje szczegółowo, kto, gdzie, jak 
i kiedy zamierzał okupować Niemcy, nie cofa 
się nawet przed wymienieniem numerów dywi- 
KAC zji, które miały plan wykonać, obłicza koszty 
; amm ‘CEO planu, sposób ich pokrycia itd. 


Postanowienia konferencji londyńskiej. 


| LONDYN, 1. 8. (Pat.). Przewodniczący 
delegacji stw ierdził jednomyślność W przyjęciu 
francuskiej propozycji arbitrażowej przez ko- 
misię dla sprawy uchybień niemieckich. Fierriot 
przedstAwił uzasadnienie francusko-belgijskie- 
igo projektu wojskowej ewakuacji Zagłębia 
Ruhry. Ewakuacja ta ma się odbywać w ko- 
lejnvch etapach. Ewakuacja Hageny nastapi- 
łaby. po ułokowaniu przez Niemcy 800 milio- 
nów marek złotych pozyczki. Dortmundu po 
utokow aniu 600 miljonów, Bochumu 700 miljo- 
nów, Essey po włokowaniu 2 mijardów marek. 
W razie niewykonania tych warunków do 15. 
czerwca 1026 wojska francusko-belgijskie zo- 
staną jednak do tego czasw wycofane z Zagłę- 
bia Ruhry, o ile Niemcy do tej pory WIMER 
wszystkie zobowiązania z tytułu płamu Da 

vesa. W. sprawie projektu ewakuacji nie wy- 
wiązała się żadna dyskusja, ponieważ sprawa 
ta nie wchodzi w, zakres konferencji, wszelako 
przewodniczący delegacji przyjęli z jednomyśl- 


Wielki eksperi zboża polskiego zagranicę, 


GDAŃSK. 1. 8. (AW). Transporty zboża| głównie do Danii, Szwecji połudn. i Finlandji. 
polskiego zagranicę idą na wielką skalę. W 0- | W ilości tej było 14 statków, żyta i 1 jęczmie- 
statnich dniach załadowano tu 15  okrętów'nia. 
zboża w iłości 9.500 ton, z przeznaczeniem | 


Watykan konieruje 2 sswisfami. 


BERLIN, 1. 8. (AW). Nuncjusz apostolski; numgjusza w ambasadzie sowieckiej. 
Pacelli, który przybył z Monachjum 
szereg rozmów dyplomatycznych z polityka- | dyplomatycznych między Watykanem., a 
mi niemieckimi i państw sprzymierzonych. dja 


Rozmowa 
odbył, odnosiła się podobno do nawiązania stosunków 
S50- 


Sa ta vage Aia ma dvu wk rotną pay | 


Urlop gen Sikorskiego. ` | 


WARSZAWA. 1. 8. (AW). W bieżącym | 
miesiącu udaje się na urlop wypoczynkowy mi- 
nister spraw wojskowych gen. Sikorski. 
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|. na widowni. 


WARSZAWA, 1. 8. (AW). Z Pragi dono- 
noszą. że ataman "PITNE zamierzą poprowa- 
dzić w tym roku nową akcję przeciwbolsze- | 9" ] ; ; i ka 0 
wicką. W tym celu podobno wszedł w ścisły|ZWYŻKC. Inne grupy pozostały bez zmiany z 


kontakt ze sztabem generalnym rumuńskim. | Wyiatkiem pozycji kosztów przejazdu train- 
pR wajami, tak, że caly wzrost ogólnych kosztów 


utrzymania, wywołany zostal jedynie podnie- 
Stragenie zhredniczej pary mażżeńskiej. koićziem=tądyfiy apio. 

WARSZAWA, 1. 8. We Wilnie StrACONO, ABARIS ERARE AER COZ 
wczoraj zbrodniczą parę małżeńską Zboľń- | ną życzliwością oświadczenie Herriota, gdyż 
skich, która popełniła cały szereg morderstw | Pożar wy r w howanjum. jak zaznacza korespondent Havasa wykazało 
rabunkowych. Dzienniki aji senzację | BRUKELA, 1. 8. Olbrzymie wrażenie wy-|ono niedwuznacznie, że Francja wbrew sta- 
podawały ich liczbę na 51. (!) Zboiński przed, warła tu ao spowiodow ana w ybuchem | wianym jej niejednokrotnie zarzutom nie po- 
Śmiercią pragnął się widzieć z swą małą cór-| pożaru, którego pastwą padł słynny timiwer- | siada żadnych myśli ubocznych i tendencji a- 
ką iz matką, ta atoli oświadczyła, że nie chce sytet w Lowanjum. Laboratoria chemiczne są | neksjonistycznych i klaje dowód pragnienia po- 


się żegriać ze zbrodniczym synem. pzm zniszczone. Straty są nieobliczalne. | koju. 
| EE Said | 
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Wzrost drażyzny w lipcu. 


WARSZAWA, 1. 8. (Pat.). Komisja do hba- 
dama zmiany kosztów utrzymania ustąliła ua 
dzisiejszem posiedzeniu, iż koszta utrzymania 
wi Warszawie w miesiącu lipcu wzrosły w po- 
równaniu z czerwcem o 0.42 proc. W poszcze- 
gólnych zasadniczych grupach, stanowiących 
koszta utrzymania grupy żywności i opału w 
wymienionym okresie dały w sumie niewielką 
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KINO „LEW“, 


JEJ DRU 


Dziś w sobote dnia 2 bm. i w drie nastepne Wielki dramat w 5-ciu aktach 
»Gaumont< w Paryżu na Me przeżyć uroczej Paryżan 


ki p. t: 


ILOŚĆ 


dramat na tle przepięknych gór thszpanji! wspaniałe zdjęcia szczytów górskich, zajmujaca treść. 


15—1 
Nadto uzupełnienie: doskonała komedja w 2 aktach 
z najsławniejszym komikiem Francji Biscotem 


Doskonała gra artystów Melle Madys i Andre Nox. 


KRÓLESTWO ZA PARĘ SPODNI. 


PENS MR 


Polityka wewnętrzna rządu Herriotfa i jej trudności. 


Likwidacja polityki Błoku nacjonalnego, o- 


kazuje się z dnia wa dzień coraz wyraźniej tyka Herriota. nie są mrmjej niebezpieczne i 
zadaniem wytnagającem większej cierpliwości; mniej liczne niż te, które grożą polityce ze- 


niż na to przygotowani byli optymiści. 

Pod względem polityki wewnętrznej mi- 
nisterjum Herriota musiało się dotychczas o- 
graniczyć do kiiku tylko gestów, które wpra- 
wdzie nie są bez znaczenia, ale bądź co bądź 
nie poruszają zasadniczych problemow. 

Przedewszystkiem wniosek rządu 


O PRZENIESIENIE ZWŁOK JANA JAU- 
RESA 


| 
| 


Rafy, które napotka wewnętrzna polity- 


wnętrznej lewicy. Największe może 


TRUDNOŚCI WYWOŁUJE PROBLEM KLE- 
RYKALIZMU. 

Od czasu przeprowadzenia rozdziału Ko- 
ścioła od państwa przed 20 laty zdawało się, 
że ten problem jest ostatecznie zlikwidowłany. 
Atoii abecnie istnieje znowu kwestja klerykalna 
we Francji, wyłoniona jako następstwo wojrty 
i roli, jaką odegrać padczas niej umiał poli- 


do Panteonu, a zwłaszcza uzasądnienie, że na- tycznie czynny kler francuski. Za czasów! Bło- 
łeży mu się ta cześć jako jednemu z najwięk- ku Nacjonaltego proklamowano wprawdzie u- 


szych duchów! i gajszłachetniejszych przyjaciół; 


pokoju, wywołał w obozie reakcji oburzenie. 
Pisma klerykalne jęły się jątrzyć, kiedy inini- 
ster oświaty zapowiedział zniesienie rozporzą- 
dzeń Berarda, monopolizujących wyższą na- 
ukę wyłącznie dla klas posiadających. Także 
obrona amnesti wi Izbie i nacisk rządu, idący 
w kierunku ułaskawiznia przeważnej części za- 
sądzonych przez sądy wojenne, spowłodował 
nacjonalistów do demagogicznych ataków na 


stawy świeckie jako „nienaruszalne ustawy 
trzeciej Republiki'*, ale wszystkie te oficjalne 
ustawy jal zwolna przenikać duch kłeryka- 
lizmu, który we Franci szczęlniej niż w jakim- 
kolwiek innym kraju pokryłwa się z reakecyj- 
nym szowinemem. Dlatego też republikanie 
lewicy widzą w nim jedno z najgroźniejszych 
niebezpieczeństw dla repubhki. Tem  tłuma- 
czyć należy silny opór ze strony radykalno- 
socjalistycznej przeciw ustanowieniu poselstwa 


Herriota. Wreszcie oświadczenie ministra pra- | przy Watykanie. Lewica, zdając sobie sprawę 
cy w Genewie, że 8-godzinuy dzień pracy jest|jz pewnych politycznę-dyplomatycznych korzv- 
nienaruszalną zdobyczą klasy pracującej. wy-|Ści jakie dla Francji przedstawia poselstwo 
uwołało silny protest wśród wielkich przemy- przy Watykanie, obawia się, że przywirócenie 
słowców, którzy za czasów panowania Bloku! poselstwa oddziała jako symbol odrodzenia kle- 
nacjonaliego przygotowywali zniesienie 8-go-|rykalizmu i u w szystkich nieprzyjaciół świec- 


dzinnego dnia pracy. 
Dopiero w następnych sesjach rozpocznie 


się właściwa walka o zręalizowanie zasadiyi- | będzie 
czych punktów programu wyborczego lewicy. | kają nową większość lzby i jej 


a zwłaszcza, kiedy będzie chodziło o skiero- 
wanie systemu podatkolwiego ma nowe tory 


o nadanie budżetowi uczciwszych podstaw niż| rzystując 


je miał przy schyłku panowania Bloku Nacjo- ; kiej ludności. która przez 44 lat była w mie- 
ualnego. 7 


3) 
ANTONI CZECHOW. 


Opowieść nieznajomego 
(Metamorfoza rewolucjonisty). 
Z rosyjskiego przełożył 
Jan Parandowski 


Szelest jej spódnic, pobrzękiwania bran- 
sołety i ten chamski zapach wody do ust, oc- 
tu toaletowego i perfum, skradzionych panu, 
— wzbudzały we mnie, gdy razem z nią rano 
sprzątałem pokoje takie miczucie. jakbyśmy 
razem czynili coś iwstrętnego. 

Ona nienawidziła mnie od pierwszej chwil. 
Powodem tego było może to, że nie kradłem 
razem 77 nią, ani też nie okazywałem ochoty 
zostania jej kochankiem. Kaszlałem wówczas 
często i zdarzało się, że po nocach przeszka- 
dzałem jej spać, ponieważ pokoiki nąsze od- 
dzielała tylko przegroda drewniana. Rano mó- 
wiła do mnie: 

" — Znowu nie dałeś mi spać. Powinieneś 
leżeć w: szpitalu, nie służyć u państwia. 

Tak szczerze wierzyła, że ja nie jestem 
człowiekiem, ale czemś niezmiernie niższęm od 
niej. że ną podobieństwo matron rzymskich 
które się nie iwstydziły kąpać w? obecności 
swych niewblników — nierzadko chodziła przy 
mnie w koszuli. W tych warunkach pierwszy 
tydzień upłynął mi niezbyt tekko. Potem je- 
dnak przywykłem. Jak prawdziwy lokaj usłu- 
giwałem, sprzątałem, biegałemi i jeździłem, wy- 
pełniając wszelkiego rodzaju polecenia. Kie- 


z 


kiego ustawodawstwa wzmocni wołę walki. 
Zlikwidowlanie tego ducha 
jeanem z najcięższych zadań, jakie cze- 


po za wszystkiem musi liczyć się z nastrojami 


i odzyskanej Alzacji, gdzie kierykalizm, wyko-. 
antyniemieckie usposobienie katolic- | 
y | 
woli protestanckich Prus’ odgrywa dominującą | 


dy Orłow nie chciał jechać do 
równy. lub kiedy zapominał, 
tt niej, jechałem ną ul. Znamieńską, oddawa- 
łem list do rąk własnych i kłamałem, 

W rezultacie otrzymywałem zupełnie co| 


że obiecał być 


innego. niż to, 
pując ua służbę, 
go nowego życia, był stracony i dla mnie 
i dla mojej sprawy. albowiem Orłow, nigdy 
nie mówił o swoim, ojcu. jego „goście — 
również, i o działamości sławnego męża sta- 
nu wiedziałem tylko tyle, co i przedtem, uda- 
wało mi się znaleźć w gazetach i dowiedzieć 
się z korespondencji z przyjaciółmi. 

setki notatek i papierów, kaóre zmaje 
dywałem w gabinecie i czytałem. nie miały 
nawet dalekiego związku z tem. czego szu- 
kałem. Orłowa nie obchodziła głośna dzia- 
łalność jego ojca, i miało się wrażenie, jakby 
o niej nigdy nie słyszał hib też jakby ojciec 
jego dawno umarł. i 


Czego 


U. 
~ W każdy czwartek, bywali u nas goście, 
Zamawiałem w! restauracji 
łem kawior, ser, ostrygi i t d. oraz karly 
do gry. Pola od rana przygotowywała zastawę 
do herbaty i ido kolację. Te czwartkowe wie- 
czory urozmascały trochę monotonję 
Zycia. 


szych gości był Pickarski. człowiek wysoki, 
chudy, lat czterdziestu pięciu, z długim gar- 
batym nosem, wielką czarną brodą i łysiiią. 
Oczy miał wi Varzy 
poważny, zamyślony, jak 
i Pracował w zarządzie koleji żelaznej i w 
banku, był doradcą prawnym w jakiejś wy- 


klerykalnego i 


rząd. który: 


Zanejdy Teodo-' 


oczekiwałem. wstę- | 
jako lokaj. Każdy dzień te-; 


rostbefy, kupowa- | 


elkie, wypukłe, wyraz twarzy | dzieci. 
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roig. Wprowadzenie w Alzaci ustawodawstwa 
świeckiego, obowiązującego w 86 departamen- 
tach Francji, nie da się uskutecznić bez cięż- 
kiej wałki. Kiwestja ta wejdzie prawdopodobnie 
w jesieni na porządek dzienny. 

Reakcja. która Straciła już nadzieję u- 
wikłania Herriota w trudności natury zewnętrz 
no-politvcznej. 


PRZYGOTOWUJE OBECNIE ZDRADLIWE 
ZAZŻADZKI NA POLU POLITYKI WE-« 
WNĘTRZNEJ. 


Plan jej jest widoczny i dlatego większość te- 
wicowia nie będzie wvmagala od Herriota. aby 
działał pospieszniej. niż pozwalą na to niepo- 
myślna poniekąd konstelacja w Senacie i w 
izbie. Gdyby 11. maja komunistyczna lista wy- 
borcza nie przeszkodziła odebranjiu Błokowi 
Nacjonalnemu jakich 50 mandatów! więcej, le- 
wicolwia większość byłaby dzisiaj silniejsza i 
hkwidacja polityki Bloku Nacjonaluego datą- 
by się przeprowładzić energicznie, bez zacho- 
wsyfwiania tej przezorności, jakiej obecne usto- 
sumkowanie się sił parlamentarnych wymaga. 


a o ZZA 


Proces p. mińskiej. 


PARYŻ, 1 8. (AW). Rozprawa p. Umiń- 
skiej przed trybunałem sędziów przysięgłych 
odbędzie się w październiku. 


Z angielskiej Izby gmin. 


LONDYN. 1.8. (Pat.). Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby gmin postanowiono. że obcena 
sesja zakończy się we czwartek przyszłego 
tygodnia, poczem nastąpi przerwa w obradach 
do dnia 28. października br. Przewódca opo- 
zycji Bałdwin zażądał aby przed zakończeniem 
sesji rząd ziożył sprawozdanie o przebiegu 
i wyniku konferencii angielsko-sowieckicj. Pre- 
mier oświadczył, że żądane sprawozdanie przed 
łoży na posiedzeniu poniedzialkowem. Lloyd 
George zażądał przedłożenia takiego samego 
sprawozdania co do konferencji państw :so- 
juszniczych. Premier odpowiedział, że jeżeli 
żądanie to powtórzone będzie na posiedzeniu 
poniedziałkowem, to wówczas będzie mógł 
przedstawić Izbie pewne szczegóły dotyczące 
konferengji. 


sokiej instytucji państwowej. Nazywał siebie 
skromnie adwokatem, ale wpływy miał zna- 
czne. Uważano go za człowieka rozumnego. 
Byi to umysł trochę osobliwy, dziwny. Po- 
trafit w jednej chwili pomnożyć fw głowie 
213 przez 373 lub zamienić szterlingi na marki 
bez pomocy ołówka i tabliczek, doskonale znał 
sprawy koleji żelaznych i finanze i we wszy- 
stkiem. co się tyczyło adthinistracji, nie by- 
ło dla niepo tajemnic. 

W sprawach cywilnych był to nadzwyczaj 
zdolny adwokat. Ten jednak niezwykły umysl 


nie pojmowa4 wielu rzeczy, które ro- 
zmie nawet prosty człowiek. Nie mógl 


zgozumieć. dlaczego ludzie nudzą się, płaczą. 
strzelają się, zabijają innych, dlaczego ich 
wzruszają rzeczy i wypadki, które ich oso- 
biście nie dotyczą i dłaczego śmieją się, czy- 
tając-Giogola i Szczedrina. Wszystko, co ab- 
strakcyjne, ginące w sferze myśli i uczucia, 
było dlań niepojęte i nudne. jak muzyka dla 
tego. który niema słuchu. Na ludzi patrzy! 
tylko z punktu widzenia pracy, i dziefił ich 
na zdolnych i niezdolnych. Uczciwość i po- 
rządność, są tylko dodatkami do zdolności. 
fłulać, grać w karty i tracić pieniądze 
można, ale tylko tak, aby to nie przeszkadzało 


naszego | zajęciom. Wierzy wi Boga tylko głupiec. ale 
w" “j | religję 
Najsolidniejszym i najciekawszym z na- | 


należy zachować, jako hamulec da 
ludu, któryby inaczej nic nie robił. Kary są 
potrzebne tylko dla postrachu. Zbyteczne wy- 
jeżdżać na letnisko, skoro i (w mieście jest do- 
brze. I tak dalej. Był wdowicem i nie miat 
Życie prowadził na wielko skalę, za 


u greckiego filozo- | mieszkanie płacąc trzy tysiące rocznie. 


(©. d. n.) 


B 
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Staraniem Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewicza we Lwowie 
odbędzie się w niedzielę dnia 3 sierpnia b. r. w Parku w SZKLE o godz. 3 pop. 


WIELKI FESTY 


Muzyka miejscowa. 
Bilety wstepu po 1 zł. od osoby. 


połączony z tańcami, tombolą, kołem szczęścia 
i wielu niespodziankami. 


Loterja fantowa. — Bufet tani i obficie zaopatrzony. 


` Dochód przeznaczony na Kolonje dzieci robotniczych w Łanczynie. 


w ok ke S t ieni = Alwina II LIAT: 4 zatopiona 
yr po &p Aa Barbara Boms a 5 

Po długotrwałym procesie w sprawie listopa- | kążdego obywatela. Polała się krew robotnicza ad LORT n h 
dowych wypadków krakowskich zapadł jednomyślny |w obronie prawa. Zgiuęli żołnierze, ba im rozka- Sasi Tao no z 
wyrok. Wszyscy oskażeni, z wyjątkiem przez pro-|zano bronić bezprawia. I owej pani w żałobie, | m ~ mi A z " 
kuratora celowo wtloczonych do tego politycznego |wdowie po zabitym na bruku krakowskim oflcerze, Mad atag E a S. UUA » 
procesu bandytów, zostali jednomyślnie uwolnieni. | której powiedziane, aby wśród robotników szukała Gel eusz zatopiony w 1922 ei, Á 
JEDNOMYŚLNIE uwoloiono. Należy to słowo|morderców jej męża, ława przysięgłych jednomyśl- że z a tonn zatopiona 
szczególnie podkreślić. Wsród sędziów przysięgłych |nie wskazała sprawców jej żałoby i nieutulonego aka , TE » » 
nie było różnicy zdań. JEDNOMYŚLNIE orzekii ! żalu. md ie Ą ; 
przysięgli, że na ławie oskarżonych nie było spraw. Wyrck uwalniający z pod oskarżenia Polską Br, TI. k ze - z 
ców tych krwawych wypadków, chociaż posadzono | Partję Socjalistyczną jest równocześnie wyrokiem dla ik gą RAE " ż 
tam przywódców Polskiej Partji Socjalistycznej, tej | oskarżycieli. Zmieniły się rolę — na ławę oskarżo- raki pd ğ 8 
partji, która z rządem chjeno-piasta prowadziła za-|nych dostał się chjeno- piast. Ten zbrodniarz jest RE e s 
żartą walkę, która wówczas strejk powszechny pro-| winien krwi przelanej. T ę > 4d w m K 
klamowała, jako odpowiedź na bezprawie o milita- Nie trzeba już nowego procesu. Wyrok został War e 39 am ý 
ryzacji kolejarzy i sądach doraźnych: już wydany. Trzeba jeszcze, żeby został wyko- als dm” 1922 r. s 

Wśród sędziow przysięgłych nie było socja i- | Rany, S „wio zatopiony w 192 a 3 Pee 
stów, ale znaleźli się tam ludzie uczciwi, którzy Sprawiedliwości stało się zadość. Sumienie ļ™®Zy0 * 800 tonn zatopiona 


po sumiennym zbadaniu sprawy w czasie 43 dni | obywatelskie rozjaśniło ciemności, jakie się zgroma- 


trwającego procesu, wniknąwszy w głębię przyczyn 
tych krwawych dni, wydali werdykt i uwolnili od 
winy i kary reprezentantów strejkujących i walczą- 
cych o chleb mas. Nie ci głodni są winni krwi 
przelanej — winnych trzeba szukać gdzieindziej. 

Prasa prawicowa, publicyści chjeny, w swych 


dziły na fi'namencie polskim. Nie jest jeszcze 
w Polsce tak źle, skoro mogą takie zapadać wy- 
roki. Obawialiśmy się, że zdeprawowanie wojenne, 
sięgało głębiej, że zatraciło się sumienie w społe- 
czeństwie. 

Wyrok sędziów ich 


krakowskich, to wielki 


tendencyjnych sprawozdaniach z procesu, prokura- czyn. Spełnili zaszczytnie swój obywatejski obo- 


tor i sposób prowadzenia rozprawy przez przewo- 
dniczącego trybunału, czynili wszystko, aby na 
ławie oskarżonych posadzić Polską Partję Socjali- 


styczną, jako sprawcę zbrodni. l zapadł wyrok 
uwalniający. 
P. P. S., szermierz wolności narodu, stróż 


praworządności wyszla z procesu czysta i nie- 
skalana. 


Werdykt przysięgłych mówi bardzo wiele. 


Mówi, że walka z rządzącym wówczas chjeno-pia- 
Mada o praworządność byta p dek 


stem, 


wiązek. Ich werdykt to błyskuwica na zaciągnię- 
tym ciężkimi chmurami polskim nieboskłonie. 

Werdykt krakowski może rozbudzić mocno 
poderwarną wiarę w bezstronność sądownictwa pol- 
skiego. A miejmy nadzieję, że utoruje on drogę 
praworządności. 

Jeżeli z przelanej krwi na brukach Krakowa, 
Tarnowa i Borysławia ma wyrość w Polsce pomnik 
praw dziwej wolności i praworządności — to ofiara 
ta nie była daromaa. 


Wyrok w procesie krakowskim. 


Werdykt sędziów przysięgły ch na główne szczególne znaczenie, 


pytanie odnośnie do przywódców politycznych 
ówczesnej walki politycznej zapadł jednomyśl- 


mie. Mianowicie odnośnie do oskarżonych to-|żądny krwi klerykalny „Glos Narodu 


warzyszy posła Stańczyka, | Klemensiewicza, 
Hoffmana, , Daszyńskiego (syna), Ziffera na 
pytanie główne o współudział w buncie przy- 


sięgli odpowiedzieli 12 głosami (a więc jedno- | 


głośnie) przecząco 
To jednomyślne zaprzeczenie 


winy 


mai 


nic też dziwnego, że 
chjena ryczy z bólu. jaki jej wyrok zadał. 

Wścieka się „Słowo Polskie“, pieni się 
i na- 
zwiska przysięgłych ogłosił w żałobnych ob- 
wódkach. Żawitóruje im chjena warszawska. 

Wyrok krakowski zabolał, mieimy na- 
dzieję, że prawica przeżyje jeszcze niejędną 
bolesną operację. 


Jak przemysłowcy niszczą kopalnie. 


Wielki nanm węglowy, znajdujący się w 80 
proc, w rękach kapitalu francuskiego, od kilku lat! 


prowadził zaciewłą walkę z małemi kopalniami wy: | 


w poniższym zestawieniu zaczerpniętym ze zródeł 
Rady Zjazdu Przemysłowców Górniczych. 
Następujące kopanie dziś już nřeistajej ące; 


dobywającemi węgiel z pokładów góraych, ktorych wydobyły w rokn 1923 od 1 stycznia do 31 maja 
ze względu na duże koszta nie chcieli wielcy prze- | węg jla w tomnech, w samem tyiko Zagłębiu Da- 


mysłowcy eksploatować. 

Małe kopalnie na zaniedbanych pokładach 
górnych wydobywały do 600.000 man węgła rocznie, 
i zatrudniały około 10.000 robotników. 


Obecnie w czasie kryzysu wielcy przemysłowcy | Feliks 
tak silnie przydusili warankami kontraktow emi i koa- | Józef IL 


kurencją właścicieli małych kopalń, że w przeciągu 
pierwszego półrocza 1924 r. zostało w samym Za- 
giębiu Dąbrowskim zamkniętych i zatopionych 31 
małych kopalń pozbawiając pracy do 8.000 robot- 
ników. Pozostałe zaś przy życiu małe kopalnie 
w liczbie 7 zatrudniają jeszcze około 2.000 robot- 
ników, lecz dni ich żywota już są policzone. 


Obraz zniszczenia 31 małych kopalń podajemy | Porąbka 


! browskiem: 


Kopalnie: 


Liit 25.090 tonn zatopiona 

i Menryk 4538 , ş 
ATO s 
8.594, à 

Irena 20.358 0, r 

Staszye 13.3857 4 å 

Wojciech 8.958 

Mikołaj 762 tona zatopiona 

Lech 16 _ 

Hieronim 5.399 , nieczynna 

Józef I 16.343 ,„ s 
5.170 


Z tey 


Bory zatopiona w 1922 r. 
Strzyżowice zatopiona w 1922 r. 

Z zestawienia tego wynika, że wymienione 
w nim kopalnie dziś już zatopione i nieistniejące, 
przeciętnie w każdym miesiąsu wydobywały po 
36.895 toon węgla, za cały rok 19238 wydobywały 
442.730 tonn węslła kamiennego, czyli wyraźnie 
czterdzieści cztery tysiące dwieście siedemdziesiąt 
trzy wagony dziesięcio-tonnowe węgla. 

W miesiącu maju br. z kopalń tych nie wy- 
szedł ani jeden wagon węgla. 

Jakiż to wielki majątek społeczny został zruj- 
nowany ! 

Czyż państwe czy Rząd, który lekkomyślnie 
pozwala ma takie straszne niszezenie bogactw natu- 
rałlnych, może mieć przyszłość przed sobą? 

Dalej pomijając redukcję dni pracy we wszyst- 
kich kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego. z żes'a- 
wień Rady Zjazdu wynika, że na kopalniach w tym 
Zagłębiu w dniu 30 kwietnia 1923 r. było zatrud- 
nionych w górnictwie 51.030 robotników, a w mie- 
siącu maju 1924 r. kopalnie te zatrudniały już tylko 
41.194 robotników, a od maja do lipca zreduko- 
wano jeszcze około 3.000 robotników, czyli, że 
w przeciągu 1 roku liczba robotników na kopal- 
niach zmniejszyła się o 13.000 robotników. 

Stosunek ten w Zagłębiu Krakowskiem przed- 


(stawia się jeszcze gorzej. 


Czyż cyfry te nie mówią dobitnie o bankrne- 
twie gospodarki kapitalistyczne) ! 

Czyż one m'e krzyczą, że czas najwyższy na 
skończenie z gospodarką kapitalistyczną w gór- 
nietwie! 

Czas najwyższy na upanstwowienie kopaln! 


Wybory w klubie lewicy ludowej, 


Po p. Thugucie — p. Waleron. 


WARSZAWA. 1. 8. (AW). Wczoraj odbyły 
się wybory w klubie Zw. Pol. Strąnnietu Lu- 
dowych na prezesa klubu. Stanowisko pre- 
zesa po p. Fhugucie przypadło w udziale wię- 
kszością 33 głosów posłowi Waleronowi. P. 
Rudziński otrzymał 7 głosów, 13 kartek od- 
dano białych. Wiceprezesem klubu został p. 
Sanojca, większością 24 głosów. Pos. Rudziń- 
ski otrzymał 21 głosów. 


Lwów, 2 sierpnia 
REPERTLAR TEATRU MIPJSKIEGO WE LWOWIE: 
Sobota o (godz. 730 „Wachlarz Lady Windermete . 
Poniedziałek, wtorek i środa, godz. 730 wiecz. 
„Nauczycielka. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2b.: 


u 


Sobota o godz. 730, Edukacja Bronki 
"Niedzieli, 0 jg. [1 przedp. UROCZYSTA ARKADI- 


MIA ku uczczemia dziesięciolecia wynnaszyi legjoni- 
stów o godz 730 wieze „WALORYZAGJA * ade- 
gra koło dram. „Sokół H 

SALA TEATRU „BAGĄTELĄ” ul Rejluna. 

Teatr satyryczny „Zdechły kol“ Początek o godz. 
9-tej w. Przedsprzedaż biletów w skladzie nut Sey- 
f[arlha ul Akademicka. 

PEKIR ZYDOWSKI (Dw. 5. M. GIMPELŁ 
uł. Jagiellońska b. 11. 
Gościune wwvsiępy Warszawskiego Żyd. Teatru Arty- 
słycznego pod rez. Zygmunta Turkows. 
Sobota ppł. po cenach zniżonych „miu powie- 
szonych. 
Sobota wiecz. po raz 2go Towje  pachciarz. 
Niedziela ppł miu powieszonych. 
Niedziela zwieczór = Towje pachciarz. 
CYRK A. KORNAGKIEGO = KOPERNIKA 33. 
od I sierpnia 
ZMIANA PROGRAM 1 REPERTUARU -W sobotę 


popoi ceny zniżone o 50 proc. — W niedzielę popol 
każda dorosła osobu ma prawo wprowadzić do cyrku 
dwoje dzieci. 
= $ ji imm 

PRATR WIELKI «dziś w Sobotę i 
dzielę wyslawia Świciną angielską 
"Wachlarz Lady Windermere 
ireny Solskiej. 


w nie- 
Wildea 


jutro 
komedja 


Od poniedziałku repertuar zapowiada 
komedję. jednego z najbardziej populamych komedjo- 
wych uutorów doby współczesnej. Dario Nicecodemie- 


go pl. „Nauczycielka z p. Solsky w kreacji roli 
Marji. Od czwartku przyszłego tygodnia graną bę- 
dzie sztuka Musseta „Świczniki. 

TEATR MAŁY od poniedziałku przyszłego ty- 


godmia, do dnia 18 sierpnia, dla poczynienia częścio- 
wego remoniu sali i sceny, będzie nieczynny. 

KURSY WALUT [ ARCI PRZEMYSŁOWYCII. 
Na giełdzie akcyjnej kursy pozostały bez zmiany 
Obce waluty miały tendencję chwiejną. 

W wolnych obrotach we Lwowie olce 
płacono : dolary do 520, kanad. 191-495, kor. 
do 027, (r szwnjc. do 0.94 funty do 2250 zł 

Na giełdzie warszawskiej wczoraj notowano: 
516—521. ir. irane. 4a 100 od 2590—2602. 
nówkę (80 — 085 zł. 

Akcje pałcono: Chodorów od 6 40. 
«Cmielów 088, Oikos 855 Pezet OLL Pol. Nafta 
054. Sierszu gór. 590, Tesp. 6, Zieleniewski 1040 zł. 
CENY BOŻA. Na „giełdzie zbożowej we Lwo- 
wczoruj noiowmto: pszenieę 20—24, żyto 1150— 
jęczmień 9325-1150, owies 12—13 złotych. 


WYPADEK TRAMWAJOWY, Wezoraj w potu- 
dnie na u. Łyczakowskiej zdarzył się wsłrząsa jący 
wypadek. klórego świadkami byli liczni przechodnie, 
Franciszku Grabowska. zamieszkała na Zamarstyno- 
wie, nie zwaźując tę nadjeżdżający wóz tramwajowy 
S chciała przejść ma drugą siręnę ulicy. Nomen- 
talnie została powągona i znalazła się pomiędzy de- 


waluty 
cresk. 


dol. 


Cegielski 087, 


wie 
31, 


ską ochronny a kołami. Jeden obrót kół a ofiara 
własnej nieostrożności byłalły zgnicconu i poniosła 


śmierć na miejscu. 

Motorowy zdołał jednak w osłatniej chwili wóz 
zahamować. Z udem wydobyto omdlułą z pod wozu 
1 odwieziono do szpitala. Tu stwierdzono. że odniosła 


oma liczne ciężkie koniuzje 1 złamanie ręki. Po- 
zostawiono ją w leczeniu szpilalnem 


KAMIENICZNIK CHCE POGWAŁGIĆ USTAWĘ. 
Laura Traun wraz z dwojgiem dzieci mieszka od kilku 
lal jako sublokałorka u niejakiej Sznapikowej przy 
ul. Łyczakowskiej pod L. t Właścieiel tej kamienicy 
Adolf Birnbaum, krewny owej Sch, w porozuinieniu 
z nią wbrew ustawie o ochronie lokatorów usiłuje 
obęcnie Truunową wyrzucić nt bruk bez wyroku 
sądowego. Kamienieznik len wałęsając się po całych 


dniach bez zajęcia zajmuje się leż szykanowaniem 
innych lokaiorów. 


z gościndyni udziałem, 


miljo 


(owiny z dnia. 


„DZIENNIK CĽCUDOWY“ 


Nr. 176 


UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO. Ewa Weiss- 
man. z farnopola, doniosła policji że mąż jej, liczący 
40 lat umysłowo chory. ulotnił się na dworcu Pod- 
zamcze z pod jej opieki. 

ZASDRZELANIUG WŚCIEREFGO PSATNR ALL 
CY. Po placu Cłowymr 1 sąsiednich ulicach wałęsał 
się wczoraj pies chory nu wściekliznę. Pouas 
Ginalski strzałem rewolwerowym zabił nichezpieszne | 
zwierzę. 

W Pogotowiu ral. wczoraj znów zaopalrzono kid 
ka osób, pokąsanyeh przez psy, puszczane samopasa] 
bez kagańców. i 

ŚCIGANIE SPEKULACJI T PASKARSTWĄ w 
policji oskarżono Chanę Bau o uprawianie lichwy to- | 
warowcj. podczas sprzedaży chleba kulikowskiego na 
straganie w Rynku. 

Wynotowano kilka 
lowary poza godzinami 
<klepów. 

Oskarżono wielu właścicieli slraganów, niena- 
krywających. oryuutyną arfykułów speżywczych towo- 
ców 

PABRYKANTKA ANIOŁKOW NĄ KLEPĄROWIE 
Marja H- dała swe niemowlę, płci żeńskiej. na wy- 
chowanie do pewnej mieszkanki, Aleparowa, wręczając 
ej 100 mij. marek. jako «umówioną zapłatę. Po 
miesiącu w ub. czwartek kobselu ta odniosła mateg 
dziecko jako chore, zmało leż ono za kilka godzin. 
Było zagłodzone i (miało rany na obu rękach 

Policja, powiałomiona o tem. zarządziła śledz- 


[irm, w których sprzedawano 
oznaczyoneni na otwarcie 


two w tej sprawie. 

ROZNE KRADZIEŻE. Józelowi Adumcowi skro- 
dziobo z mieszkaniu przy ul. B. Głowackiego re- 
woólwer wraz z nabojami, wartości 80 zł. 

Grzegorzowi Olejarzowi skradziono z pastwiska 
w Zawidowcach, pow. Gwódeckiego, koniu. wartość 


150 ziotych. 

Do mieszkania «mer. r. Adama Smulki przy ula] 
Na Bajkach włamali się złodzieje. Nie zdołano jednak | 
stwierdzić czy cp skradziono. gdyż, właściciel mie- | 
Szkania wyjcehał ze Lwowa. i 

OFIARY" ALKOHOLE 4 LENISTWA. W Rynku 
przyluzymano jakiegoś pijaka. który z nadmiaru fan- 


taji wybił szybę w sklepie pod L. 45. 
Simon Weisberg przylrzyman po północy na 
ul. Kordeckiego w policji udawał „świrka”. | 


Michał Wowezuk. w obronie aresztowunego kolegi 
Stefana kuego, napadł na policjanta i poturbował go. 
Wowczaka odstawiono do sądu. ' 

Maksymiljana Schmida i Józefa 
trzymano za włóczęgostwo. 

Z POGOTOWIA RAT. 


Palenicę przy- i 
Przedoslatniej nocy między 
innymi zaopatrzono też Emilja Weisberga i Właćły 
sława loga. którzy zgłosili się z ranami na głowach 
i twwrzach i 

LEGIMACHE TRAMWAJOWA Brovisłowy Gliich, 
znalezioną B. Głowackiego zdeponowano w 
policji. 

ZWOLENNICY „POGŁĄDOWEJ NAUK MISTO- | 
RJL Na dworen głównym wczoraj przywzymano Sla- | 
nisława CGołachowskiego i Anioniego 
wieku 43 Wola lal, weziiów M KIL 
synów kolejwzy z Krakowa. klórzy bez 
jechali do Lwowa, Maley zcznałi w ckspozyłurze 
policji Że chcieli naocznie poznać lwów o któ- 
rym im wiele wozpowiadauno w szkole na nauce 
historji Przylrzymano ich w urzędzie polieyfuvm, po- 
wiudamiając równocześnie telefonicznie rodziców o 
miejseu ieh pobytu 

OCHRONA LOKATORÓW Biuro) Rynek 4. ł 
p. urzęduje co dzień od godz. 3 — 7 wieczór, hę | 
mując wpisy nowych członków i prolongulę dawnvch 
udziela porad prawnych w poniedziałek, środę i kobi 
od godz. 5 — 7 wieczór. Wygotowuje również na żą- 
danie obliczenia czynszów zaległych. jakoleż à 


Aa ul. 


` 


Kamińskiego, w 
Himnazyjalnej, 
bilełów. przy- 


l. 


do władz. Zwraca się uwagę wszystkim członkom, o- 
raz szerokim masom lokatorów, że tylko od czynszu 
przedwojennego obliczenia procentowe obowiązani są 
płacić. Dlatego należy się postarać o urzędowe stwier- 
dzenie wysokości komornego z r. 1913/11. 


Korzystając Z chwilowej zniżki eła, sprowadz 


liśmy większy transporl towarów. a w szczególności 
raglany angielskie. kurtki, ubrania marynarkowe, pla- 


szcze dumskie, sakienne i ubra- 


stałem 


pluszowe, jukoteż 
nia dziecięce i sprzedujemy takowe naszym 
odbiorcom po cenach znacznie zredukowanych 

JOZEF KORNER. magazyny konlckcji meskie] 
i dmiennej Lwów, Trybunalska 6 (własny * dom) 
Rok założenia 1888. 642—1. 


(Winny 


. NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW: 
z objaśnieniami i tabelką do obliczania stawek pra- 
centowych komornegu. Do nabycia w Księgarni Lu- 
dowej, ul. Sajsódhy l. 2. Cena 50 groszy. 

— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Baz- 
kład jazdy na wszystkie linje P. K. P. i jesi do naby- 
cia w Księgarni Ludowej przy uł. Szajnochy l. 2. 


Z ruchu robotniczego. 


x WYDZIAŁ WYKONAWCZY 
odbędzie posiedzenie w poniedzialek t sierpnia © 
godz. 7 wieczór w lokalu pracowników gminnych 
Ormiańsku 2. Organizacje, które jeszcze nie zrobiły 
wykazu beztobolnych mają to hcezwłocznie uczynić 
i w poniedzinłek Wydziałowi doręczyć. 

Wzywa się Zarządy Związków. aby zgłosiły na- 
zwiska kandydatów do komitetu wyborczego do Rady 


iady zawodowej 


Kasy Chorych. 


A. Andreasin. K. Żelaszkiewicz. 


Komunikaty. 


> ZBIÓRKA NA RZEGZ OFIAR WYPADKÓW 
listopadowych w Krakowie odbędzie się w Botryvsła- 
wiit w niedzielę dn. 3 sierpnia. 

Ze względu na konieczność pomocy 
wypadków i procesu wszystkie ośrodki 
w tej akcji wziąć czynuv udział. 

NA WIĘŻNIÓW KRAKOWSKICH BĘDĄCYCH 
W PROCESIE O ZAJŚCIA LISTOPADOWE zebrano 
za pośrednictwem Okr. kom. Rob. PPS. we Lwowie 
do dnia d sierpnia 1.380 zł. 85 


|x| 
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Na raty] Na raty] 


Przyjdźcie i przekonajeje siel 


Jedną trzecią pieniędzy zaoszczędzi 
każdy, kto kupi ubrania męskie , raglany, 
płaszcze gumowe, ubrania damskie i i dzie- 
cinne oraz wszelkie tekstylja w uajteń- 
szym magazynie t. j. u firmy 


scheiner i Ska 


przy ulicy Gródeckiej L. 57 


na najdogodniejszych warunkach i dłu. 
goterminowych ratach. 547—5 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Napad bandytów na pociag i zamordowanie kierownika pociągu. 


Powiat krośnieński. oraz sąsiednie pod- 
karpackie. są siedliskiem szajek bandyckich, 
Od paru łat grasuje w tych okolicach osła- 
wiony opryszek zwany „Panicz“, mający wiele 
ofiar na sumieniu. Duże lasy i liczne kryjówki 
w górach utrudniają ujęcie bandvtów. Podczas 
pościgu opryszki przenoszą się na pewien czas 
do Czechosłowacji, abv po pewnym czasie zia- 
wić się z pawrotem w kraju i dalej kontynuo- 
wąć swój zawód. Wczoraj przedpołudniem o- 
kolice te znów były widownią niezwykle zu- 
chwałego napadu rabumkowego. 

Pociąg. zdążający z Krakowa do Chyro- 
wa. przed tą ostatnią stacją został zatrzymany 
sygnałem. Momentalnie szajka opryszków 
wdarła się do wagonu służbowego i tu strza- 
łami 


POŁOŻONO TRUPEM 
kierownika pociągu. oraz raniono ciężko sj 
osoby, 


| Bandyci po dokonaniu rabunku wartościo- 
wych przesyłek zbiegli nieścigani. 
Bliższe szczegóły tego niesłychanego ra- 
bunku na razie nie nadeszły do Lwowa. 
Władze bezpieczeństwa zarządzily natych 
miast pościg. 


Gbrabowanie poczty przez bandytów. 


Na wóz pocztowy, zdążający ze Stanisła- 
wowa do Bohorodczan, w lesie napadli ban- 
dyci i po steroryzowaniu pocztyljona zrabo- 
wali 50 tysięcy. złotych, wiezionych w żełaznej 
skrzynce ng wypłatę miesięczną. 

Rabunek został dokonany 
którym nieustannie przejeżdżają wozy, 
przechodzą liczni podróżni. 

Napad więc świadczy o niezwykłej zu- 
chw ałości mz p rabunków. 


na gościńcu, 
oraz 


Sgór o lokal kawiarniany powodem zamachu samobójczego. 


Nowa ofiara „redakiora* Tumena. 


Naton (leicher właściciel kamienicy przy ul. Rui 
iowskieg, wiódł spór o lokal kawiarniany ze swym 
Bpólnikiem. Lokator, nie mając nadzieji na korzy- | 
stny dia siebie wyrok w tym sporze „odstąpi: spor- 
my lokat Tumenowi, który „zajął w posiadanie te 
ubikacje nalepiając na drzwiach i okiennieach ali- 


sze z napisem: Lokal „Gazele GCodziennej . 
i kampanja, jaką przeciw 
szpaltach swego świslka ów 


Gleicherowi prowadzi na 
„redaktor spowodowała 


rozsiwój nerwowy u alakowanego. Wczoraj rano Glei- | 
cher chciał się rzuci z ganku lipita na bruk po- 
meea 


- dwórza. Nadbiegli domownicy i p 


ZW. Pol. Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych wobec redukcji. 


Zarząd Główny Zw. Polskiego Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych w związku ze spra- 
wą redukcji powziął na swem plenarnem po- 
siedzeniu następującą uchwałę: 

„Zarząd Główny Związku Polskiego Na- 
uczycielstwa Szkół Powszechnych stwierdza 
z ubołewaniem, że Ministerstwo W. R. i O. P., 
przeprowadzając masową redukcję nauczyciel- 
stwa ze względów oszczędnościowych — nisz- 
czy młodą organizację szkolnictwa powszech- 
nego. Zarząd główny 'wyraża przekonanie. że 
należy przedewszystkiem dążyć do wvkonywa- 
nia przymusu szkolnego i ujęcia wszystkiej 
młodzieży w ramy natki codziennej. 

Szablonowe. mechaniczne wprowadzenie 
nadmiernej ilości godzin nauczania, obniża Zna- 
cznie poziom nauki. a obarczenie nauczycielstwa 
przez oddawanie jednemu nauczycielowi wycho- 
wawstwa w dwóch pierwszych klasach grozi 
spaczeniem właściwych zasad  wychowaw- 
czych. 

Walny Zjazd Dełegatów Związku Polskie- 
go Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. od- 
będzie się w a, e) A. i5. października rb. 


Miedzynarodowy kongres górniczy. 


PRAGA, 1. 8 (Pat). Pr aBe. „Bmia 
4. bm. rozpoczną się w Pradze obrady 27 
międzynarodowego kongresu górniczego. któ- 
ry ma stałą siedzibę w Londyrńie. Obejmuje 
on 15 państw i liczy 2 miljony zorganizowa- 
nych górmków zawodowych. Na porządku 
dziennym kongresu w Pradze znajdują się mię- 
dzy innymi następujące referaty: Czas pracy, 
ubezpieczenie od nieszczęśliwych wypadków. 
sprawa urlopów (referent Adamek, Polska), 
sprawa pokoju światowego. W kongresie weź- 
mie udział 72 delegatów z Anglji, 14 z Bęłzji, 
tl z Francji, 14 z Niemiec 30 z Czechosło- 
wacj. Wreszcie reprezentowane będa. Polska, 
Austrja, Fiolandja, Amervka. Jugostaw ją, Hisz- 
panja. Luksemburg i inne. 


== „wi 


Spór len | 


iłzili mu jednak w tym desperackim zamiarze 


| Zdołamo mu widocznie gruntownie obrzydzić ży- 
cie, gdyż niedoszły ídenat za parę godzin powiesił 


Spostrzeżono jednak wcześnie 


„się nu haku od lampy 
odcięto go i przywrócono 


desperata w tej pozycji. 
do życia. 

Przed niedawnym czasem odebrał sobje życie T.. 
atakowany przez kilka lat przez Tumena,. Ogólnie 
| iwievdzono. że była to jofiara owego „redaktora. 
„(Metody swe widocznie uprawia on z zamiłowanicną 
i 


ge dalszym ciągu. 


Tragiczny los rosyjskiego literata. 


Słynny satyryk i humorysta rosyjski, Ar- 
kadjusz Awerczenko, przebywający obecnie w 
Pradze, zachorował ciężko. Wskutek przepra- 
cowania się odnowiła mu się choroba 'oczu 
(Awerczenko, uchodząc przed bolszewikami, 
został przez nich postrzelony, przyczem zostało 
uszkodzone jedną oko). W tych dniach zanie- 
widział nagle. Dzięki natychmiast przeprowia- 


dzonej operacji udało się lekarzom uratować 
prawe oko. ale naogół stań, zdrciwia pisarza 
rosyjskiego jest bardzo niepomyślny 
NE pow ażne sów 


i wywo- 


Socjaliści za Głeckodsińcni 


dla Francji. 


PARYŻ. 1. 8. (Pat). W kuluarach Izby 
utrzymuje się przekonanie, że partja socjali- 
stów zjednoczeniowych postanowiła wysłać do 
Anglji delegację (Bluma. Longueta i Griinba- 
cha), której zadaniem byłoby nawiązać sto- 
sutki z członkami angielskiej partji pracy w 
celu omówienia z nimi kwestji zastosowania 
rezolucji kongresu socjalistycznego we Frank- 
furcie. W rezolucji tej delegaci wszystkich kra- 
jów bez wyjątku uznali w sposób uroczysty 
prawo Francji do odszkodowan za szkody wy- 
rządzone w czasie inwazji nieprzyjacielskiej. 
Odjazd delegatów miałby nastąpić niezwłocz- 
nie, 

PARYŻ, 1. 8. (Pat.). Podczas uroczysto- 
Ści na cześć Jauresa przedstawiciel niemieckiej 
socjalnej demokracji Lówe podkreślił w swo- 
jem przemówieniu, iż niemieccy socjalni demo- 
kraci uznają wykonanie odszkodowań jako mo- 
ralny obowiązek Niemiec. 

EETA AT CREROR TZ EE T 


"Za poległych w wojnie świafowej. 


MONACHIUM, 1. 8. (Rat.). Urzędowo 
donoszą, że w niedzielę 3. bm. w całem pań- 
stwie niemieckiem, a więc i w- Bawarji, odbe- 
dą się uroczystości z powodu 10-letniej roczni- 
cy wybuchu wielkiej wojny. Wszędzie będą 
odprawione nabożeństwa za poległych. 


S 
Konfiskata. 
Wczorajszy „Dziennik Ludowy“ prokura- 
torja skonfiskowała za artykuł p. t. „Strejk 


obronny“ przedrukowany z nieskonliskowanej 
katowickiej „Gazety Robotniczej”. Artykuł ten 
przedrukował też wczorajszy „Naprzód“ i 
też nie był skonfiskowany. 

Widać we Lwłowie obowiązują specjalne 
prawa. A może chodziło o to. aby wieść o wy- 
roku krakowskim nie dostała się wszędzie. 


Rabusie przed sądem 


doraźnym. 
Lwów, 1 sierpnia. 
Policji udało się niedawno zlikwidować szajkę 
bandytów. z których dwóch stanie w najbliższy po- 


niedziałek przed 
Są to: 


sądem doraźnym we Lwowie 
20-ielni Piotr Poluraj, mieszkaniec wst 
Głuchowiee, pow. lwowskiego. i 25-letni Mikołaj llaw- 
ryłów ze Slwiska, pow. żydaczówskiego. Gwrasowali 
oni jak lo podawaliśmy, w powiecie bobyeckim. 

|. Trzeci opryszek dezerter fwan llawryłów. orga- 
nizator tej bandy zdołał zbiedz przed areszlowaniem. 


Hydra obszarnictwa na G. Siąsku. 


WARSZAWA, 1. 8. (AW). Na temat dys- 
kusji odbywającej się w! Sejmie śląskim w 
sprawie reformy rolnej, pisze „Goniec Słąski”, 
że olbrzymia część kompleksu rolnego w pol- 
skiej części G. Śląska znajduje się w posiada- 
niu magnatów ziemskich. Z ogólnej ilości około 
380.000 ha. przypada na nich 181.160 ha. Zaś 
24 procent całej ilości należy do czterech ma- 
onatów. 


"a=" 


Barharzyństwo na Bałkanie. 


SOFJA, 1. 8. Według telegraficznego spra- 
wozdania pódkóciade z Petricz przybyło tam- 
że czterech bułgarskich chłopów z wsi grecko- 
macedońskich. którzy podali, że są jedynymi 
pozostałymi przy życiu z grupy 26 chłopów 
bułgarskich, rozstrzelanych na rozkaz komen- 
danta granicznego oddziału greckiego przez 15 
greckich emigrantów, mających ną czele grec- 
kiego oficera. 

ATENY, 1. 8. Pisma Da m Grecki wojt 
pewnej wsi koło Starmaka na granicv grecko- 
bułgarskiej został zamordowany przez bandę 
Bułgarów, która do jego mieszkania rzuciłą 
bombę. 

' WIEDEŃ. 1. 8. (Pat.). Według nadeszłych 
tu wiadomości zajście na granicy grecko-bul- 
garskiej wywołało wielkie wzburzenie w Sotji 
iw Atenach. 


Znowu katastrofa lotnicza 


POZNAŃ. 1. 8. (AW). Wczoraj na lotnisku 
wojskowem wydarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek. Pilot plut. Lowak startował w towa- 
rzystwie obserwatora por. Wolskiego. Ponie- 
waż przy starcie motor wykazywał pewne de- 
fekty, pilot usiłował wrócić na lotnisko. Na 
wysokości 10 m. aparat uderzony wiatrem pod 
stery tylne, spadł pionowo na ziemię. Por. 
Wolski odniósł ciężkie: obrażenia. 


Wylew Wisly. 


KATOWICE, 1. 8. (Pat,), Z powodu i 
wy czwartkowej Wisła w górnym biegu we 
zbrała do tego stopnia, że gwałtowny grać 
wody zerwał most w Oczałkowie (powiat 
Pszczyński). Również wylały rzeki w powie 
cie bialskim zalewając kilka miejscowości. Wo- 
da uniosła kilka domów. Ofiar w łudziach 
niema. Wdrożono akcję ratunkową. 


Terror reakcji: rumuńskiej. 


BUKARESZT. 1. 8. (AW). Rząd zakazał 
partji socjalistycznej urządzenia  manifestacj 
w rocznicę wybuchu wojny światowej. 


Jak żółie związki „pracują“ dla kolejarzy! 


Wydział Wykonawczy Zw. Zaw. Koleja-| prac Z. Z. P., aż wreszcie po 1 i poł roku 
rzy (Z. Z. K.) w Warszawie, otrzymuje już doszli do prześwtadczenia, że należy co de 
drugi z rzędu list ze strony b. działaczy zwią-| Z. Z. P. wyrzec się wszelkich dalszych złu- 
oślwietlajacy w sposób dość i dzeń i 


zków żółtych, Si 
6enzacyjny działalność tych związków. 


Pierwszy list pochodził od b. skarbnika takt, że Centrala Z. Z. P. w Warsząwie na 
Gł. Zarządu „Chrześcyańskiego Związku dru- kilkakrotne prośby Koła Lwowskiego o obro- 


żyn konduktorskich'* założonego w czasie 0- 
statnich wyborów, sejmowych, przez ks. A- 
damskiego, 
geszefciarza. 

W liście tym, b. skarbnik Chrz. Zw. 


nim 


stki w godzinach pozabiurowiych w lokalu 
chrześć. demokr. — przyczem woźny Stow, 


który tym romansom chciał przeszkodzić, wy-, należenie do Z. Z. P. 


lecial za to ze służby, wreszcie, - że się u- 
rządza bałe i pijatyki, na których między 
chrześcijańskimi przywódcami dochodzi do or- 


2 s Š 5 À E. ę 7 i >. i 
dynarnych bójek i t. p. List kończy się ostrze- gitacyjna placówka enperowców we Lwowie 
żeniem, by żaden konduktor nie dał się wcią-j została opróżniona, Z. Z. P. po długiem po- 
księdza bankiera Adam-|szukiwaniu znalazło sobie wreszcie jako agi 


gnąć do związku 
skiego. 4 

Drugi, podobny list, ostr 
rzy przed enperowsk. Zjedn. Zaw. Polsk. 0- 
trzymał W. W. Z. Z. K. od p. Dudka, koleja- 
rza ze Łwowia, b. prezesa Lwowskiego Ko- 
ła śwź. E: 

W liście tym, p. D. donosi, że cały Zarząd 
Z. Z. P. wraz z nim jako prezesem ustępuje, 


opuszcza szeregi Z. Z. P. i powraca do sze-| Kołejowców, w Warszawie, niejaki Średzki, 0- 
regów Z. Z. K. Jako motywy tego kroku| kradł kasę centralną na ak. 10.000 złotych i 
|czmychnął do Westfalji. 


p. D. w liście swym podaje: 

Zarówno on, jak i jego koledzy, dłuższy 
czas pracowali gorliwie, dla Z. Z. P., złu- 
dzeni obietnicami, że Zjednoczenie istotnie coś 


dla kolejarzy zrobi Giorliwość swą p. Dudek] skiej grozi zupełnem bankructwem, to też a- 
posuwał tak daleko, że jeździł po kraju. ilgitatorzy pezetkowscy zaklinają członków, by 


wydawał na agitację własne, skromne fundusze, 
uszczuplając ich rodzinie, i zadłużając się na 
paręset mil. mk. Powoli jednak, dzięki do- 
świadczeniu, słabła u p. Dutka i jego kolegów 
coraz bardziej wiara w rzetelność obietnic i 


List z wojny dnia 


— Czyś nic nie przywiózł? Żadnej pa- 
miątki? Odłamka granatu, lub obcej ładowni- 
cy? Ani maski gazowej, jakie tam w polu no- 
szono ? Chciałbym ją zobaczyć. Ja z ostatniej 
wojny zachąwiałem sobie maskę gazową na 
pamiątkę. 


— Nie — odparł głucho żołnierz, wra- 
cający z wojny. — Tylko tyle — i wyciągnął 
2 kieszeni list. — Znalazłem go w jednym do- 


mu, któryśmy przeszukiwali, by znaleźć lu- 
dzi żyjących jeszcze... 

— | więcej nic nie przyniosłeś ? 

— Nic 

— Opowiedz nam więc przynajmniej, jak 
to bvło, jak żyliście. jak walczyliście. 

— Nie mam nic do opowiadania. 

Jeden z obecnych wziął list i począł czy- 
tać. Naraz przerwał: 

— To musiało być ok 

Żołnierz skinął głową. 

— Czytaj! poczęli wołać inni. Lecz 
on podał list mnie. Czytałem: 

„Dzisiaj jest 23-ci dzień ad ostatniego a- 
taku gazowego. Od dziesięciu dni nie miałam 
w ustach kawlałka chieba, łyku wody. 

Karolek umarł już przed czterema dnia- 
mi. Eliza skończyła wczoraj. Teraz jestem sa- 
ma. jeddyna żywa istota iw! całym domu. Jak 
się to dzicje, że jeszcze żyję — nie wiem. Jak 
się to dzieje, że jeszcze mogę trzymać pióro 
w! ręce — nie wiem. 

Nie wiem. czy kto będzie te słowa czy- 
tał, nie wiem, czy! ktoś kiedykolwiek nawie- 
dzi to miejsce. 

Trucizna leży na ulicach, Trucizna na 
schodach. Trucizna w: dolmych piętrach do- 
mu. Trucizna, trucizna, wszędzie trucizna. Na- 
sza dziewczyna padła i skonała na schodach 


ropne. 


i 


znanego chadeckiego przywódcy i Langa bez rady i pomocy. 
| 


dr.| Centrala Z. Z. P., nawet jego jako prezesa, 
kond. donosi, że zmuszony jest z tego ,./.wią- | pokrzywdziła, odhwidzięczając mu się w ten 
zku wystąpić, i ogół konduktorów przed | sposób, za jego długą, gorliwą pracę. 5twier- 
przestrzedz, a to dlatego, że w tym | dziwszy wreszcie, że podobnych, jak powyż- 
„Chrześcijańskim Związku zamiast przyrze- |sze dowodów: „pracy“ Z. Z. P. dla kolejarzy 
czonej „pracy“ dla dobra koxduktorów -— pro- | znalazło by się dużo, kończy się list ostrze- 
wadzi się handel spirytusem. uprawia uniło- | żenie, by żaden, kolejarz nie dał się do Z Z. 


| 
| 


) 


| 


zegający koleja-, lejarzom z gospodarki w! swej „kuchni“ i go- 


na zakończenie wiadomość bodaj najpikantniej- 


„DZIENNIK LUDOWY” 


j pietrze. | z każdą godziną czuję bliżej śmierc. 
Nie wiem, czy gaz podniesie się jeszcze ku 
mnie, czy umrę z głodu, czy przyjdzie ratu- 


Ratunek skąd ? , 
Kto może wiedzieć, że w tym: domu żyje 


ne 

jeszcze człowiek. że jedna kobieta jeszczę drży 
Czy słyszysz moje ostatnie słowo, które 
Wy, mężczyźni jesteście mordercami. Je- 

wadzicie wojny, aby ngs ochronić. Chcecie o- 
Jeżeli kiedykolwiek ta rzeź się zakończy. 

ona opanuje świat. Ona bęc.ie wydawała pra- 
To mówi ci twoja żona. To mówię Ja, 


o swe życie, aby tym, którzy pozostali. któ- 
ledwo nakreślić może moja ręka? Drży ona 
steście przekleństwem ziemi. Mówicie, żę pro- 
chraniać nasze dzieci, a zabijacie je. Zabijacie 
jeżeli jedna kobieta przeżyje tę wojnę — to 
wa i trzymała wi pętach mężczyzn. tak jak 
óra życie przeżyłam przy boku mężczyzny 


nadziei. Kroplą, która miarę gorz- 
kich doświadczeń wreszcie przepełniła, stał się 


nę dla sekretarza Koła p. Józefa Langa, nawet 
nie raczyła odpowiedzieć, pozostajwiając p. 


W liście swym p. Dudek zaznacza dalej, że 


P. namówić, a ci, co tam należą by czemprę- 
dzej wystąpik, bo szkoda poprostu czasu na 
J 


Tak w streszczeniu brzmi list jednego z 
głównych działaczy Z. Z. P. 
Ponieważ skutkiem ustąpienia zarządu, a- 


rzy będą zwycięzcami, powiedzieć, że są mor- 
dercami, że przeklina ich jedną matka 
jak ja drżę: 
nasza krew. Naszą krew. W obronie tego, 
co nazywacie honorem. 
się trzyma zwierzęta. których dzikość musi 
być poskromiona. 

inówię dzisiaj przed śmiercią. 


Czy wiesz! musi być rozkoszą umierać 
przy palu, z ciałem podziurawionem syczące- 
mi kulami... Rozkoszą jest czuć krew. ucho- 
dzącą 7 pokrajanego ciała... Ale męką nad 
męki jest konać powoli jak ja wśród tysięcy. 
trupów. Gimąć z głodu lub od trucizny. Zre- 
sztą nic me wiem. Przeklinam cię. 

Przeklinam, trzykrotnie przeklinam świat, 
który mi ten list podyktował. O biada. biada“ 

* 


tatora niejakiego p. Dumę, figurę znają ko- 


spodarki w spółdzielni. 
Ażeby jednak w tym obrazku działalności 
żółtych związków niczego już nie brakowało. 


Sza. 
Oto b. kasjer Gł. Zarządu Polskiego Zw. 


List kończył się niewyraźnem. drżącem, pi- 
smem. w którym nie rozróżniało się już liter. 

Skurcz, bezprzytomność, Śmierć. Smierć 
ludzkości. 

Ten. który ówi list przyniósł, schował go 
do kieszeni i odszedł. Patrzyliśmy za nim. 
uświadarniając sobie, że wj swej kieszeni niósł 


Donosi o tem organ_P. Z. K. „Kolejowiec 
Polski“. 
Kradzież ta „potężnej organizacji chjer- 


, 


a FENA g WE Ja. 7 |mapę dróg ludzkości. Tych dróg. któremi 
nadzwyczajnemi iadkami wspomogli opró- kie 2 oai OC: 
żyd ie | z Fo P ! ludzkość pójdzie, jeśli nie zechce rychło stą- 
jA o „iP wi" bać Śladami tych, którzy jej pokazuja drogę 
Kio głupi — niech daje! Pożywi się mo- a życia CZE: SAALE J „ód NE Es 
że — inny złodziej... Ai 


EOT Tue ASORAR AE CY. A ECA AC OBO 

Obwieszczenie. 

Jeszcze TYLKO TRZY DNI potrwa TANI 
TYDZIEŃ w znanym magazynie Świetnego, 
trwałego obuwia HENRYKA POSTA. Lwów, 
ul. Pańska 7. Ceny rekordowe: 15, 17! „, 20, 
ZMK. 25 «il 80 Złotych SCZPŁAJNY UPO- 
MINEK dla każdego kupującego w postaci 
pary pończoch w naflepszym gatunku. 


= l. 
jutrzejszego. 

Nie mogła opanować głodu; chciała zejść do 
piwnicy, chciała jeść. Trzymałam ją, wyrywa- 
ła jsię, krzyczała na mnie. Wyszła i upadła. 
Teraz leży tam. Zielone jej ciało, zielona jej 
twarz. Przez okno widzę jej szeroko rozwar- 
te oczy, szczerzące się do mnie. | nie wiem, 
czy mam rzucić się tam, do niej, czy dalej u- 
mierać tu, powoli. . 

Gdybyś był przy mnie! Nie cierpię. Tyś! 
wynalazł środek zabezpieczający przeciw tru- 
jącemu gazowi. Tyś odnalazł droge do oswo- H owi 
bodzenia ojczyzny. 3 | krajach swiata. 

Lecz cóż to jest — ta twoja ojczyzna? Ze slotyslyki zużyciu alkoholu wynika. że wuch 
Czy żyjesz jeszcze? Czy wrócisz tu kiedy? |auiyalkoholiczny w 
Całe miasto jest ciche, Ani śladu życia ma 
ulicach Dłaczego jednak musieli przedtem u- 
mrzeć wszyscy ludzie? Dlaczego poświęcono 
życie, skoro niema nikogo, ktoby chciał po- 
siadać dobro, o które chodziło? Dlaczego? 


Konsumcja alkoholu w różnych 


rozmaitych krajach mie osiagnal 
4 z wyjątkiem Ameryki — poządanego rezullatu Pod 
względem konsumcji piwa na pierwszem miejscu sto; 
Bawarja, osławiony kraj piwoszów. Według siatystyki 
wypija każdy Bawuvczyk przecięlnie 255 łilrów piwa 
na wk. Nie wiele lemu klasycznemu krajowi „kum 


Na dole pod oknem, leży trup dziecka. |bacheta" i +.monaclujskiego Holbyäus™ ustępuje Ho 
Chciało złapać swą piłkę. Wtem zaskoczyła jej tamdja gdzie na I mieszkańca wypada 207 liirów 


fala. 

Bomba gazowa musiała Spąść na górną 
część miasta. My tu, w dole, nie iwiedzieliśmy 
o niczem. Aż naraz trujący gaz jął staczać 
się w ulice. Woźnice konali, spadając z ko- 
złów. Konie zdychały u wozów. Auta, po- 
zbawione kierowników, gnały w szalonym pę- 
dzie z swą zatrutą treścią i rozbijały się © 
ściany kamienic. Straszliwy kurcz przeszedł 
przez wszystkie ciała. Zamarło wszelkie życie. 

I teraz leży. tu z szklannemi otzyma. 
Trupio — zielone. Widziałam, jak spadałv pta- 
ki, żegłujące w! powietrzu. Śmierć! 

Tylko ja żyję. Tylko ja. Dla jakiegoż to 
życia, zachowała mnie twoja rąda? Gdy od- 
chodziłeś, powiedziałeś mi: Pozostań w gór- 
rych pokojach. Pozostałam. na najwyższem 


W 4nglji skonsiabwano podniesienie konstuneji pi- 
wa. Przed 10 laty wynosiła ona rocznie 130. obecnie 
J48 liwów na głowę a raczej na gurdło. Najwięcej 
spirytualji zużywają Niemcy. gdzie roęzna konsum- 
cja wynosi 500 miłjonów tirów. Francja zużywa v0. 
miljonów litrów. Sianv Zjednoczone zapomocą ustawy 
antyalkoholicznej zrednkowały używanie alkoholu. któ- 
re poprzednio wynosiło ponad 285 milionów btirów 
rocznie, prawie do zera. W Anglji poza piwem uży: 
wa się mało alkoholu konstmcja wina wynosi tam 
że lylko 75 milj. litrów. podczas gdy w Si Zjed- 
noczonych przed usiawą prohbieyjną wypyano 100 
miljonów. a w Niemczech wypija się ponad 350 mk 
ljionów wina rocznie. Prym atoli pod tym względem 
dzierży Francja z rpczną komśwmeją, wynoszącą 4000 
miljonów bhwrów wiua. 


cą 
—F: — 


„DZIENNIK CUDOWY* 


Jak uprowadzóno prof. Unamuno i posła Soriano. 


Do Francji przybył Henri Dumay, a wraz 
z nim dwaj sławni republikanie hiszpańscy, Miguel 
de Unamuno, dziekan uniwersytetu w Salamance 
i Soriano, deputowany Kortezów, których udał» 
mu się uprowadzić z wysp Kanaryjskich, dokąd 
ich zagnała łaska generała de Rivery. 

Pian ucieczki opracowany był podczas pierw- 
szej podróży. Jakkolwiek mnóstwo trudności było 
do zwałczenia, Dumay pokonał je i po niebezpie 
cznej przeprawie żagloweem, udało się dotrzeć do 
małej wysepki rybackiej, skąd ukazało się miejsce 
wygnania, obrane przez Primo da Riverę: jest to 
wyspa wulkaniczna, której grunt stanowi lawa, 
bazait oraz popiół; wyspa, której góry nie pozba 
wione Są tragicznej wielkości i na której nie wi- 
dać śiadu roślinności. 

Dumay opowiada: Jak się dostać naową wy- 
wepkę? Na szczęście jeden z mieszkańców ofiaro- 
wał się mas przewieść na starym, napół zdemolo- 
wanym Fordzie na drugi koniec wyspy. Jakkolwiek 
ani mąszyna ani szofer nie wzbudzały zbytniego 
zaufania, musieliśmy jednak pogodzić się z losem 
i z nastaniem nocy puściliśmy się w drogę, pełną 
niebezpieczeństw i przygód, wreszcia rano przybyto 
przed oberżę, gdzie nasz przewodnik kazał uam 
wysiąść. Tutaj przebywali dwaj skazancy. W izbie 


oberży przed stołem 2 ch ludzi kończy posiłek je- 
den z nich to starzec o siwej brodzie i krótko przy- 
strzyżonych siwych włosach, o cerze spalonej, wy- 
niosłym czole, w okularach — to Miguel Unamuno. 
Drugi znacznie młodszy, o twarzy pełnej, cerze 
zdrowej, wąsach przystrzyżonych — to Soriano. 

Dumay przedstawia się. Dwaj wygnańcy wzru- 
szeni, Ściskają mu ręce, on zaś bez wstępu mówi: 
przybyliśmy, ażeby was porwać i ząwieść do Fran- 
cji. Teraz pozostało wykonać ucieczkę, której plan 
polegał na następujących zarżądzeniach: Dwaj wy: 
gnańcy otrzymują depeszę, oznaczającą im dzień 
przybycia łódki „Aigłon* do brzegów wysepki. 
Wówczas po posiłku wieczornym udać się mają 
drogą wiodącą do wsi, gdzie czekać na nich bedą 
ich wybawcy, którzy ich zaprowadzą do brzegu, 
gdzie będzie czekała łódka. Plan wykonano do- 
kładnie. 

W trzy dni później do portu przybyła łódka, 
wioząca pocztę, a wraz z nią ładunek dotąd nie 
spotykany: piętnastu wspaniałych żandarmów, 
uzbrojonych w inuszkiety. Gubernatbr wydelegował 
ich, uprzedzony 0 naszej cbecności i w obawie, 
abyśmy nie wykonali naszego planu. Pomimo je- 
dnak ich muszkietów, ich męstwa, pie udało im się 
pokrzyżować szyków Dumky'a. 


List z Tarnopola. 


(Koresp. 
TARNOPOL. 31. lipea. 


FASZYSTOWSKIE PLANY. — ENDECJA OPIEKUNKĄ WŁOŚCIAŃSTWA. 
WIE WOJEWÓDZTWA TARNOPOLSKIEGO. 


własna), 


W SPRA- 
— WYKRYCIE „MENNICY“ TARNOPOL- 


SKIEJ. 


Marzycielisko i „państwo- twórczo ue 
sposobiona prasa, snuje kombinacje... uzdrowie- 
nia organizmu państwolwego. Tutejszy lekąrz 
od wszelkich chorób, „Głos Polski“ zamiesz- 
cza artykuł w jednym z miunerołw bieżącego 
miesiąca o szwmnym nagłówku: „Najbliższe za- 
dania pracy społecznej”. Autor artykułu chce 
za jednym zamachem dokonać uregulowinia 
stosunków lokalnych oraz wzmocnienia poczu- 
cia obywatelskiego. 

Oto co m. in. czytamy: ...Prawidziwiy 
państwowło wychowany i karny obywatel nie 
jest obojętny ma widok sponiewieranego pra- 
wa lub Ickceważonego majestati państwa, lecz 
reaguje na takie objawy należycie sam. lub 
wespół z imnymmi lub Też przekazuję naprawę 
szkodw lub jej; ekspjację powołanym do te- 
go organom *.... 

Pomijając dvplomatyczny toy rozważań. 
zwróćmy uwagę na ich treść. Przetłómaczo- 
ne na, język potoczny, oznacza to organizowa- 
nie, względnie na razie zamiary zbiorowej 
inwigilacji. 

Chociaż dyskretnie, jakby w obawie, by 
nie być dobrze zrozumianym zaznacza się, że 
„nie ma na myśli organizowania stąlego nad- 
ZQrw*.... 

Czyżby poza organami bezpieczeństwa pu- 
blicznego. potrzeba nam było milicji (może i 
faszystowskiej), stwierdzającej „państwową lo- 
jalność“ obywateli ?. 

Przytem głośny proces krakowski. jaki 
się obecnie toczy przeciwko ludziom nic tylko 
państwowe lo,anym. <le iniejatoromi riczynmiym 
budowniczym niepodległości państwia rzu- 
ca rzęsiste światło na prawicowe pojęcie pań- 
stwoiwej lojalności. Co sądzić o tem, w okre- 
sie gdy sami sztandarowi mężowie prawicy 
odwracają się od faszystowskich (czyżby po- 
zornie) metod. Cui bono to „Majbliższe 
zadanie pracy społecznej'*? nie trudno się do- 
myśleć... 


* 


Ostalniini czasy rozwinęli na szeroką ska- 
lẹ zakrojoną działalność agitatorska „nasi naj- 
serdeczniejsi* mie tyłko w mieście, ale takżę 
i po wsiach naszepo polwiatu. Chlopomani wito- 
sowi usunęli się z widowni, dając pole do po- 
pisu na terenie wsi zdecydowanym „ósemko- 
wiczom. Zaczyna się od „oświatowej“ dzia- 
łalności, o która obawiamy się, by nie zaćmi- 
ła świadomości nowych pupilów wiejskich. 


| Notując powyższe zjawisko. należy fakt 
roztoczenia „Opieki naszej endecji nad wsią 
przypisać wstecznej i dezorjentującej pod 
względem społecznym i politycznym tak- 
tyce Plasta”. 


E 

Niesprawidzone od pewnego czasu 
żą wersje, iż rząd nosi się z zamiarem zniesie- 
nia tutejszego województwa. Akcją oszczę- 
dnościowa miała pono być motyweni zajętego 
przez władze centralne stanowiska. Jakkol- 
wiek sprawa ta rozstrzygnięta zostanie, czy 
też została, uważamy że z punktu widzenia 
sprężystości adninistracjj państwowej jako- 
też stosunków wewnętrzno- politycznych, znie- 
sienie województwa tarnopolskiego jest nie- 
tylko niepożądanem. ale wręcz szkodłiwiem. Bo 


zyskało, a administracja poniosłaby znaczną 
szkodę To tez chcemy wierzyć. że odpowije- 
dnie czynniki. po rozważeniu projektu, wyra- 
ża się za utrzymaniem tej placówki administra- 
cyjnej. 
* 

Jutejsze organa policyjne wpadły nied 

wno na trop szajki I 


a- 


czynienęa z „firma“ drugorzędną i w dodatku 
prowadzącą swój „interes“ samodzielnie. Kil 
ku wspólników przyłapanych przy pracy „men- 
niczej'* odstawiono do więzienia, za pozostn- 
łymi wszczęto poszukiwania 


Socius 


Publiczne zapytanie pod adresem 
p. Inspektora Pracy w Stanisławowie. 


Kilkakrotnie już wnosiliśmy zażałenia do władz 


— tie | 


aństwo na takiej „oszczędności“ nic by nie‘ 
państwo na takiej „oszczęd ; b 


ałszerzy 50- groszówłe Ej 
W. wygodnem. podmiejskiem ustronin fabry- | 


kowano łatwło dające się poznać Talsytfka- 
ty mmonetowe. Jak się zdaje — ma się tu dol 


| drobne przekroczenie pracy niedzielnej wedle zna- 
nej niemieckiej zasady „kleine Diebe hängt man, 
grosse lässt man frei“ (małych złodzieji się wiesza, 
a dużych puszcza się wolto), to zapytujemy, czy 
zasadę tę w tym wypadku stosuje się za wiedzą 
p. Inspektora, który jednym pociągnięciem pióra 
może temu skandalowi kres położyć. My mieszkań- 
cy sąsiadujący z fabryką jssteśmy więźniami tego 
pana, bo każdej niedzieli nie możemy nawet z ro- 
dzinami oddalić sę z doimów nie wiedząc, czy wy- 
buch jaki nie poniszczy naszego mienia. Czekamy 
na zarządzenie. Sąsiedzi, 


A . y 
Smierć za grunt. 

We wsi Chilczycach w pow. złoczowskim znik- 
bął nagie ania 2 lipca br. hiryio Sumuła» Stale mic- 
szkał u szwagra swego (Grzegorza Munczura. Wsko- 
rzystując upośledzenie umysłowe Samih, Mamczas 
wymógł na nim zapis całego jego grumiu dla swej 
żony, a siogwy Szmiły i za to miał do śmierci Samiłę 
utrzymywać Po dokonaniu zapisu WMamczurówie, aby 
pozbyć się ciężmu się nad Sumiłą, bijąc 
go. nie dając mu jeść itd. a kazali ciężko pracować. 
Samiło wobec lego udał się do Sądu sieroc.ńskiego 
w Złoczowie, gdzie mu powiedziano. że zapis lem zo- 
slame unieważniony, a grunt Hamezurom odebrany, 

| nagle Samia znikł a Mamczurowie na pytania 
hrdzi, odpowiadali, że poszedł do swych krewnych 
dlo Sokołówki. Dopiero dnia 17 lipea br. gospotarz! 
z (hilczyc, Pawaszeczuk żnąć na swem polu. ujrzał 
w owsie łworskim zwłoki Kiryła Samiły w znyłet- 
jnym rozkładzie toczone przez robactwo i muchy. 
| Ekspozytura śledcza w Złoczowje ustaliła. że mor 
derstwa dokonał Grzegorz Mamczur, który bojąc się 
, tmieważnienia zapisu wieczorem dnia 2 lipca br ude- 
| rzeniem dżagana w głowę zabił Samiłę, a w nocy 
„wyniósł zwłoki i porzucił w dworskim owsie. 
Mamcznr został aresztowany: i odstawiony do Sądu 
/łoczowie. 


znętali 


w 


Z wydawnietw. 


li G WELLS  HISIORJA SWIATA  hsięgarniu 
wyd. H „Altenberg, Lwów 1924. 

Dzieło+ słynnego piswza angielskiego jesi popie 
larnie napisaną hislorją powszechną, znakomitem re- 
pełilorium dla lych. którzy powzebują uzupelmić brak 
pamieci, a niezbędną książka dla chcą- 
dych bez neiążliwych słudjów uzupełnić swą wiedzę 
w iym kierunku. Cechuje ją zwięziość i jasność, 
uprzystępniująca jej czylanie najęzerszym warstwom. 
Nie wymaga tedy ona specjalnego przygotowania. bic- 
rze się ją do reki jak powieść i częsło z lakiem 
Sanem zajęciem, uzyskując pełny i szeroki pogląd 
në dzieje naszego światła. Odznacza się ona poza 
tem tauinością sądu i wyborem faktów, klóre ilu- 
strują nietyłe dzieje oręża i poszczególnych dynastii 
fle rozwój cywilizacji. ludzkiej Na uwagę zwłaszdza 
i zasługuje wstęp. Szeroko. kiikanastu rozdzia 
| łach. opowiadający w zajmujący sposób o powsła- 
|niu życia na ziemi i o ewolucji, jaky ono przecho- 
Hziło w ciągu długich miljonów la. nim poprzez 
lstopniows rozwój stworzyło pierwszego wzłowicka i 
pierwsze zawiązki kullury ludzkiej (A, 64 

POLTPICUS: WŁ. GRABSKI I SANACJA SKARU. 
POLSKIEGO. Nakładem tirmy Dom Wydawniczy Pr. 
| PPM i Ska w Lubin« wyszła z druku pod 
powyższym lylułem obszerna broszura. obrazująca pra- 
cę Bamiteyjną. przeprowadzoną przez WE Grabskiego 
(jako ministra skarbu, Broszura Połiticam jest inte 
trenującem wydawnictwem ze względu na swój temal, 
(a zwlaszeza na trałną ocenę bezhołowia, jakie za- 
panowało za rządów Chjeno -Piasta w dziedzinie go- 
spodarki finansowej Aalot, omawiając rozszakdą ia 
łlancję i kataswobdny spadek marki za lego rządu. 
siwierdza. że „atkiej hezplanowości, luk częstej zmiany 
jzamiwów i tak daleko posuniętej bezczynności we 
wszystkich absolutnie sprawach państwowych dotvch- 
Czas w Polsee nie widziano” 


WRA AOLE ASAS 


wszystkich, 


bo w 


BUDOWNICZY 


z tego powodu, że multimiijardem Gritlel Chaim | PRZYSZŁOSGI Wydano pod iyim tylułem przez fir- 
disig posiadający w Mykietyńcach pod Stanisła- |jmę Dom Wydawniczy Fr Głowiński i Ska w kubli- 
wowem raflnerję nafty stale posiada w ruchu fajnie. broszura w popularny sposób kreśli dzieje ko- 
brykę w niedzielę. Znany jest wypadek że podczas | mendznta legionów b Naczelnego Wodza oraz pierw- 
raefmowania i ruchu iabryki w niedzielę powstał |szego marszałka Polski od wczesnego dzieciństwa . aż 
olbrzymi ogień w tej fabryce i kotły wyłleciały |po okres, gdy opuściwszy Belweder, zamieszkał w 
w powietrze. Mimo, że władze o tem wiedziały, | Sulejówku. twzględniony jest zwłaszcza okres mło- 
Griffel dalej bez przerwy w niedzielę pracuje, pod- „dości Piłsudskiego i jego działalność jako członka 
czas. gdy w soboty fabryka nie jest w ruchu. Je- | pantji socjalisłyeznej oraz organizatora niepodległościo- 
lzeli władze administracyjne i policja ścigają każde kseh kadr. z których później rozwinęły się L.egjony. 


25 lat spirytyzmu. 


W zachodniej Europie, oraz w 
burżnazyjne „wiełce zajmują się spirylyzmem. który 
w niekiórych kołach czasami przeradza się w nia 
niactwo. Wiełe mało odpornych jednostek, biorących 
udział w podobnych „seansach . popada w rozslrój 
nerwowy i czasami kończy samobójstwem. Koła nau- 
kowe bardzo krytycznie zapatrują się na poglądy 
į twierdzenia głoszone przez lanttyków spirytyzmu. 
Proktyki jakie uprawiają spirylyści. jak „stoliki wi- 
rupee itp. znane były już w ezasach starożytnych! 
„Wiedza la przeszła jednak w zapomnienie i po- 
wslała nanowo w [9 stuleciu. 

Zwolennicy spirviyzmu mogą teraz obehodzić 
lewi jubilensz islnienia tej „tajemniczej wiedzy 

Pięćdziesięciołelni jubileusz odkrycia WNA- 
lezienia niewiadomo jak powiedzieć — spirytvzniu 
był dla jego pionierów tak uroczyśly, że obchodzilt 
go w roku 1898 niezmiernie okazale. a w kolonji spi- 
rytystycznej Sommerland w Ameryce ku upamięlnie- 
niu Hroczysłości na wsze czasy, zbudowano 
mią wieżę. 

O uroczystościach 


Ameryce, słery 


75- 


czy 


4 powodu 7-lelmego jubilcn- 


R WAP" NO zc 2 
ma wiersz milm. 1 tzpaltowy zwykle za tekstem 
Z1. —'10 Nadesłane Zł, —'30. w tekście Zł. —60. 


ROK ZAŁCZENIA 1881. aa 

ALOJZY HÜBNER, LWÓW RYNEK 38 
POLEGA 

FARBY, LAKIERY, OLIWY, BENZYNĘ 


i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE 


oraz wszelkie części składowe do tychże 
Jak opony, dętki, latarki, dzwonki, rafy, 
fołbale i wszelkie przyhory do piłki Poj 
poleca 


A. Ćriedfeid, Lwów, Jagieilońska 9. 


Wysyłka na prowincję odwrotnie. 


NA RATY! „. NA RATY! | 


Baczneość |! 


Rowe ry 


sprychy i l. p.. 


PLRSZCZE GUMOWE zagran. 
damskie i męskie . ; zł. S 
Ubrania meltonowe . | z | 

w czy:to kamgarnowe . cd , MM - | 
5 studenckie . ; ; k |. | 
Raglany męskie 3 5 wOŻWĘ 
Płaszcze damskie < 0d 3 -Ap — 
Kostjumy „ cena rekiamowa. „n 39— 4 


Koszule męskie we wielkim wyberze. 


AK i Ska 


Lwów, uł. ŁYCZAKOWSKA Ba 


DRUI 


LUDOWEGO 
LWÓW, LEONA 
Em m=— TELEFON Hr. 406 
WYKONUJE WSZELKIE 
W ZAKRES DRUKARSTWA 
DZAGĘ. au 
SCOWE WYKONU 


| s 
j “èe, 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA BO GATO, 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTE. 


Zastępca naezei. 


otbrzz= | 


MARSU S WEDOŁEACAPBAZEEPTEBĄZZĘSKOM m KUZERA MEOE ESRO? RC A Tu r CZE 


SPÓŁDZ. TOW. WYD. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


szu jakoś mie słychać. 


Jest rzeczą ciekawą, w jaki sposób odkryto istnie- 


nie „pukających* stolików. | 
Slało się lo w nocy z dnia 3l-ge marca ga l-go | 
kwietnia 1818 r 


tis i A Ę 8 w 4 : Í 
Niemiecki spirytysia Eberhard Buchner opowiada 


o lem w swojej świeżo wydanej książce p. t. 
„O rzeczach nadprzyrodzonych” ciekawą historję. 
We wsi Hydesville pod miastem Mreadją w stanie 
Nowy York mieszkała w chacie zbudowanej na wzór 
blokhausu. rodzina metodystów. nazwiskiem Fox. zło- 
żona z męża. żony I dwojga córek. Maggie i 
Zauważyli oni już od dłuższego czasu w domu dziw- 
ne szmery. klórych przyczyny nie mogli odkrvć. 
O©wej pamięlnej nocy zastukała Iż-lelnia Kate 
jakiś mebel i wezwała żariohłiwie ową fajonniczą 
siłę. co spowodowało szmery, by powtórzyła to słu- 
kanie. I isfolnie rozległo się natychmiast tyle 
zeń, ile przedtem uczyniła kate. 
Do sprawy winieszała się wiedy 
wołała głośno 
„Kto lam 
| Cisza. 
| „Jesteś 


W 


ude- 


pani 


stuka”! 


istotą 


żyjącą '? 


i sprzedaje j szeze tylko przez 14 dni, 


Krach na 


PA 


zniżył 
ceny o 


Pate. 
ł 


FOX i Zn! 


Nr. 176 
i (.isza á 
j Czy jesteś zniaiym *? 
i Natychmiast rozległo się silne uderzenie w scianę. 


„Może jesteś duszą, klóra pokulyje w ogniu pie- 
Lkiclnym ” 


Znowu, uderzcnie w scianę. 
j „Duch odpowiedział następnie dokładnie na py” 
tanie p. Fox o liczbę jej dzregi i o ilość ich lat. 


się zakończył. 
Oczywiście pant Fox nie 
nadzwyczajnych następstw tego wydarzenia, Gdy 
rodzina Foxów przeniosła się do Rochester. znalazło 
tam bardziej odpowiednie środowisko do badar 
' spirytystycznych, a gdy przez wypadek znaleziono al- 
| fabet dła wirujących stolików, sprawa posunęła się 
ilak dalece naprzód, że dnia 14 listopada 18149 roku 
t odbyl się w Ameryce pierwsze „seans spirytystyczny 
Publiczność miała z początkiem ochotę lmczować 
nle powoli uległa suggestji zapaleńców i spiry- 
się odtąd szerzyć z gwałtownością epi- 


zdawała sobie 


i 
ł 

| Nagle nastała cisza, Pierwszy seans spirytystyczny, 
| 

| sprawy 
$ 


SiE 


medja, 
| iyzm począł 
demi. 


Na 1-ej str. Zł.—'60. Drobne ogł. za słowo Zł. —'08 
Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 250/, drożej 


OBUWIE luksusowe i zwykle w vaji nowszych fasonach, 


męskie, damskie, dziecinue, krajowe i zagramiczne, Dla reklamy olrzymuje każdy kupujący Jedno duże pu- 


dto pasty gratis w znanym z taniości magazynie obuwia Józefa KRACHA we Lwowie, przy uł. Haliekiej 15. w podwórzu. 


Tanie bo w podwórzu. Gdl 


aa, POWATZYSZKI i Towarzysze! 


Be wszelkie pończochy, 
petki i trykolaże tylko w 
| nym lokalu mieszczącym się 


przy ul. Sykstuskiej 18 


= w podwórzu na lewo, | 


bo tam najtrwalszy towar i tańszy niż 
u firm konkurencyjnych. 


| uwaga na firmę i Nr. domu Sykstuska 19 w podwórzu 
na lewo. 609 — 4 


Powiatowa 


L. 


NIA | 


1812/24 


(Uwaga na ceny wysiawowe.) 


Ikar 
skrom-, 


| Cena 70 gr. 


'Famie bo w podwórza 


EA o M 


-| Ustawa Wałoryzacyjna 
| 


ROZPORZĄDZEKIE 


Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14, maja 1924 reku 


O PRZERACKOWANIU DŁUGÓW 
z laf przedwojennych do roku. 1924. 


DO NABYCIA 


w Ksiegarni Ludowej 
przy ul. Szajnochy I. 2. 


Cena 56 gr. 


Kasa Chorych w Brodach. 


Brody, dnia 28. Fpca 1924 r. 


SAPIEHY L. 
mi l 


ROROTY 


redaktora i redak. odpow. 


(ZA 


WCHO- 


wW e ZAMIEJ- 
RMINOWGO, 


| 
| 
| 


amea 4 WO e a a 


BRONISŁAW YADAK — Druk. Lud. 


OBWIESZCZENIE. 


stosownie do postanowień Rozporządzeń Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej z dn. 21. marca 1921. Dz. Up. Nr. 35 i z dn. 
26. grudnia 1923. r. Dz. Up. Nr. 3,ex 1924, podaje się niniejszem 
do wiadomości P. T. Ubezpieczonych jakoteż Pracodawców, że spisy 
uprawnionych wyborców do Rady Kasy : są wyłożone do przeglądu 
uprawnionych w biurze Powiatowej Kasy Chorych w Brodach od 
1 sierpnia do 10. sierpnia b. r, wiącznie. 

W tym czasie ma każdy uprawniony wyborca prawo w go- 
dzinach urzędowych wgłądnąć w spisy wyborców swojej grupy. 

Reklamacje mogą być wniesione do Zarządu Kasy w Brodach 
w terminie od 1, sierpnia do 10. sierpnia b. r. włącznie. 

Termin wyborów i ilość wybrać się mających delegatów poda 
się initeresowanym w swoim czasie do wiadomości osobnemi obwie- 
szczeniami. 
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Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Brodach. 


Ty TOT Wyd, Lwów, L. Sapiehy 77. Tel. 
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